, 

pesia we wtorek, czwartek i 
e Go sobote dolaczony jest 
zd RBozmaltości, pisma ka 
| 1 sabawie. Prenume- 
Ea azety a Dodatkiem i Bosmal- 
„0sehaN] na kwartal, dla odbiera- 
| uke w tamym Lwowie 4 ur. 
das fa Pocstamole lwowskim 
Etk hr., na wszelkich Innych 
a tech 5 ar. 36 hr.m.konw. 
pa Umerata półroczna wynosi 

razy tyle eo kwartalna. 


Czwartek 


Przeglad artykułów. 

Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. 
iadomości zagraniczne: Hiszpanija: Zda- 
nie dzieńników hiszpańskich o tamtejszóm 
ministeryjum. — Skrytobójstwo popełnione 
w Bilbao podczas wyborów. 
nglija: Izba wyższa i niższa. 
Fancyja: Izba deputowanych: Propozycyja 
Pana Davergier d Hauranne równie jak i mo- 
cyja pana Sade nie wzięte pod rozpoznanie. 
— Raport księcia Aumale do jeneralnego 
gubernatora Algićru. 
Ross yja: Yaprowadzenie Żeglugi statkami 

Parowemi między Odesą a Marsylija. 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Tar- 

hopola. — Z Nowego Sącza. — Z Londynu. 
. — Fałszowanie piwa przez dodanie wody, 

Jest zdrowiu szkodliwe. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia — 

Dnia 29. marca o godzinie Otćj zrana. 
„Jego Ces. Mość dostojny Arcyksiażę Frat- 
gop ek Karol był i wczoraj wolny od febry, 

olegała go tylko słabość podbrzusza ; noc była 
spokojna, a dziś okazuje się naprężenie pod- 
TŁUBŁĄ o wiele zmniejszone. : 
Baron Türkheim m. p. 
Dr. Zangerl m. p. . 


F 


Dnia 30. marca o godzinie 9téj zrana. 


P Jmptomata podbrzusza w ciągu wczorajsze- 
8 a 


nia połepszyły się tak dal że I 
tw „Porepszyły się ece, że Jego 
Ka raj ŚŚ dostojny Arcyksiążę Frańciszek 


5 mógł na krótki czas opuścić łóżko. 
ka był sen nieprzerwany i bardzićj po- 

wią dog dY niż dotychczas, a obecnie stan zdro- 
ta dostojnego pacyjenta odpowiada życzeniom. 

baron Türkheim m. p. 

Dr. Zangerl m. p. 
M 


GAZETA, 
LWOWSKA. 


R" 4i. 


Dodatek dn Gazety Lwowstłej 
obejmuje doniesienia uraędowe i 
prywatne. Za umłeszczenie w De- 
datku płaci sle od wierna w pół- 
kolumnie ( drukiem apron na 
pierwary ras 8 br., a za kaden 
nastepujacy raz tylko po 1 1;8 kr. 
mon. konw. Za więksae litery plaat 
alg wedle tego lie na awycuajny 
drok obrachowane miejsca sat 
mą. Redakcyja Gazety dk - 
przyjmnje tylko franiowane wi 


G. kwietnia 1843. 


eee a a "zygac 


Jego C. K. Mość najwyższóm postanowieniem 
z dnia 18. marca b. r. raczył opróźnioną przy 
galicyjskim sądzie apelacyjnym posadę radcy, 
nadać najłaskawićj lwowskiemu radcy sądu szla- 
checkiego, Karolowi Bogdanowiczowi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiiszpanija. 


W Gacela de Madrid z dnia 15. marca do- 
noszą: »Teraźniejsi ministrowie nic sobie bar- 
dzićj nie Życza, jak uchylić się od odpowie- 
dzialności, która może najdzielniejsze siły u- 
trudzić; ale własny ich honor i godność rzą- 
du nie dozwolą im złożyć wodzy rządu na- 
przeciw samolubnym poradom, niedorzecz- 
nym obwinieniom i namiętnym podburzeniom. 
Keprezentańci narodu są jedynie, przynaleź- 
nymi sędziami, którzy, po wysłuchaniu oska- 
rzenia i obrony, z zupełna znajomością rzeczy 
publiczne działania ministeryjum albo pochwa- 
liċ albo teź zganić mogą. Temu ministery- 
jum, cóżkolwiekbadź nastapi, wdzięczna bę- 
dzie opinija publiczna za ten zapał, który ta- 
kowe okazało w utrzymaniu porządku i oca- 
leniu naszych instytucyj przed zaciekłościa re- 
akcyjnego i rewolucyjnego ducha.« — Dzień- 
nik Patriota mówi: »Jestto nieprawda, jak je- 
den z dzieńników utrzymuje, Ło osoba stojąca 
na czele rządu jest bardzo niespokojna, ani 
też, że władza państwa postanowiła swoję po- 
lityke odmienić. Władza . musi utrzymywać 
ustawowy i narodowy system z miesiaca wrze- 
Śnia. Wszystko, co o domniemanóćm ministe- 


` ryjalnóm przesileniu donoszą, jest podobnież 


bkezzasadne.« 

Teraz jest nam wiadomych w ogóle 165 wy- 
borów na kortezów , które w trzydziestu sie- 
dmiu prowincyjach do skutku przyszły ; z tych 
było 95 mipisteryjalnych , 63 koalieyi , a 7 wat- 
pliwych. W wielu z pomierionych trzydzie- 
sta siedmiu prowincyj nastąpić muszą wybory 
psópe lece. 
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nam 


W Bilbao podczas wyborów popełniono okro- 
pne skrytobójstwo: Pedro de Merładet, 
zamieszkały w Amorevieta, udawał się dnia 
10. marca o godzinie piątćj zrana do różnych 
wyborców dla ‘wywierania swego. wpływu co 
się tyczy kandydatury na deputacyję prowin- 
cyjonalną. Trzech zamaskowanych ludzi za- 
szedliszy mu drogę, rzucili się na niego; je-- 


traktatu dotyczącego handlu niewolnikami, nie 
wyniknęło z przykladu Ameryki, ale raczej: 
przypisane być powinno postępowaniu samego 
szanownego lorda (Palmerstona) co się dotyczy 
Syryi, gdyż obudziło przeciw Anglii nienawiść 
która nawel dotychczas jeszcze uśmierzona 
nie jest. Sir R. Peel mówił jeszcze przy 
odejściu poczty. 


den z nich krzyknął: «Niech żyja móderado- „, Między wiceadmirałem Parker a kontrad- 


Bowie!l« i ugodził go potężnie laska w głowę; 
o godzinie ósmćj oznajmiono alkadzie, że na 
ulicy znaleziono nieżywego człowieka. Alkada 
udał się niezwłocznie na oznaczone miejce i 
znałazł Merlad oeta leżącego na ziemi z skrwa- 
wioną głową, na plecach jego znaleziono przy- 
pięta kartkę, na którćj były napisane te sło- 
wa: »Nagroda za podjęta pracę na korzyść 
deputaeyi.« s z 

Wielka Brytanija å Hrland zyja. 

Z Londynu dnia 21. marca. Na wczo- 
rajszóm posiedzeniu izby wyższćj wszczęła 
sie długa rozprawa nad przywilejami izby niż. 
szój. -Którą wywołało usprawiedliwienie lorda 
Denmans przeciw znaczeniu, jakie jego de- 
cyzyi w procesie pana Stockdale przeciw 
panu Mansard podłożono. 

Dzisiejsze posiedzenie izby niższćj (o któ- 
rém Galignaniego Messenger z.d. 23. pokrótce 
donosi) było bardzo ważne. Lord Palmer- 
ston zażądał przedłożenia papiérów, które 
się ostatniego traktatu z Stanami Zjednoczo- 
nemi Amoryki północnćj w celu załatwienia 
sprawy pogranicznćj dotycza, i zaczął z tego 
powodu ściśle roztrząsać i bczwarunkowo po- 
tepiać postępowanie (angielskiego ajenta) lorda 
Ashburton, który sprawiedliwych pretcnsyj 
Wielkićj Brytanii odstąpił, a jednak całćj téj 
sprawy stanowczo do skutku nie przyprowa- 
dzik- ozciągał on swoję naganę w ogóle na 
zagraniczna politykę rządu, szczególnićj ze 
względu na handel niewolnikami, który po- 
siępowaniem teraźniejszego sekretarza Stanu 
spraw zagranicznych bardzićj jest podsycany 
niż przytłumiony. Sposób, w jaki sobie lord 
Ashburton z tym przedmiotem w Ameryce 
postępował, wzięła Francyja za pozór do od- 
mówienia swego podpisu traktatowi z dnia 20. 
grudnia 1844, a co niedawno temu zaszło na 
Kongresie w Wasyngtonie pod wzgledem okrę- 
gu Oregon, jest dostalecznym dowodem, jak 
mało odwidziny szanownego !orda (Ashburton) 
przyczyniły się do utrwalenia przyjacielskich 
stosunków między obudwoma krajami. — Je- 
mu odpowiedział Sir R. Peel, który utrzy- 
mywał. ze wzbranianie się Francyi podpisania 


mirałem Cochrane (na chińskich wodach) 
miało zajść wielkie nieporozumienie. Rzą 
torysów mianował Tomasza Coch rane pî- 
stępcą whigistowskiego Sir W. Parker dla 
jego politycznój wiary. Atoli ten ostatni D!e 
chce się ustąpić, aż pokad się z rządem DI 
porozumić, a Sir Henry Potlinger ma mu 
w tćj mierze być pomocnym. 


Krancyja. 


Izba deputowanych. -Posiedzenie 
dnia 22. marca. Pan Duvergier-dllau" 
ranne rozwijając swój wniosek, dotyczący 
zniesienia tajnego skrutynu, przedłożył wykaz 
aktu głosowania w różnych krajach, które majż 
zgromadzenia reprezentacyjne. W Anglii od- 
bywa się od niepamiętnych czasów w ten spo* 
sób głosowanie, że jedna cześć opuszcza salę; 
a polóm członków licza. W Stanach Zjedno* 
czonych i w Belgii odbywa się głosowanie nâ 
głos mówiąc: Tak, albo Nie. W Hiszpanii 
publiczne głosownie jest prawidłem , a tajne 
głosowanie jest wyjątkiem w niektórych na- 
przód zapowiedzianych wypadkach. W Genewie 
liczą podobnież publicznie głosy. Ze wszyst” 
kich wolnych narodów jest tylko jedna Fran" 
cyja, w którćj deputowani zastrzegli sobie t9 
osoblitwsze upoważnienie, jawnemu głosowaniu 
sprzeciwiać się swóm tajném głosowaniem: 
a obłuda uchylać się od odpowiedzialności 2% 
swoje czyny. Žada on, aby to upoważnienie 
zniesiono. Potrzeba także, dodał mowca, a) 
wyborca wiedział zawsze, jak deputowany Wt 
albo owćj sprawie głosował, by mu na ge 
szłość mógł dać, albo odmówić swe zaulanić 
Wszak całemu światu wiadomo, Że te zmieBne 
zdania, które się ustawicznie z jednćj Pig 
na druga chwiały, były wielka przeszko + 
w każdym dobrym rządzie, gdyż rzeszkadza j 
ministeryjum w kierowaniu sprężysto | ln 
i wzniecały nieporządek i zamieszanie we wszy 
kich gałęziach administracyi krajowćj. Ten ro" 
dzaj zdań popierałyby dzielnie tajne skeulia 
albowiem owe częste i nagle chwianić MIRE 
w zdaniach byłoby bardzo utrudnione, $ E 
do tych zdań jawnie przyznawać się m 
W Anglii podczas waźnego politycznego 6 


, 
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wania można liczbę różnych głosów prawie za- 
wsze dość dokładnie naprzód oznaczyć, podczas 
gdy we Francyi aż do ostatnićj chwili panuje 
największa niepewność, a dzisiejsze głosowanie 
nigdy za jutrzejsze nie ręczy. Jak można Żą- 
ać, aby kraj wśród takićj niepewności i ta- 
kiego chwiania się dobrze był rządzony P »Mało 
jemu na tém zależyć, tak kończył mowca, 
Ażali publiczne głosowanie dła ministeryjum 
albo dla opozycyi pożytecznóm będzie. Sprawa 
ta, podług jego zdania, wyższa jest nad wszel- 
tie zwyczajne obliczenia taktyki parlamentar- 
skićj, Jestto sprawa uczciwości , prawdy, pu- 
blicznój moralności. Jakoż z najżywsza rado- 
Ścią dowiedział się on, Że szanowni mężowie 
Wszelkich zdań zapomnieli na chwilę o swoich 
sporach i wszyscy spólnie jego propozycyję po* 
piotali. Nie wić on, ażałi już wtym roku po- 
'onany będzie jawny lub tajny opór, którego 
6znała jego propozycyja , ale na wszelki przy- 
Padek mie zaniedba znowu jéj przedłożyć, 
tw końcu przyjęta będzie ta propozycyja, która 
tak ścisło z honorem izby jest połączona.“ — 
© przymówieniu się jeszcze kilku mowców za 
i przeciw wnioskowi, chociaż Żaden znich nic 
ważnego w tćj mierze nie powiedział , zapytał 
Prezydent izbę : ażałi pomienioną propozycyję 
należy 4vziąć pod rozwagę. Podczas głosowania 
Powstała lewa strona w masie i kilku członków 
z środka za, a reszta izby przeciw wnioskowi. 
Panowie Guizot i Duchatel nie mieli 
udziału w głosowaniu, inni trzej ministrowie 
głosowali przeciw propozycyi. Piórwsze a po- 
tóm i drugie głosowanie okazało się watpliwe, 
idla tego nad pytaniem: czy tajne głosowanie 
znieść należy, musiano przystąpić do tajnego 
skrutynu. Rezultat był następujący : 
*Liczba głosujacych 394. 
Zupełna większość 298. 
Za wnioskiem 4198. 
Przeciw wnioskowi 201. 
Przeto pomimo spodziewania nie wzięto pod roz- 
Poznanie wniosku pana Duvergier dHau- 
ranne, 

Posiedzenie dnia 23. marca. W dzien- 
A porządku przedłožono dziś wniossk paną 
ag pe d e zmierzający do przeszkodzenia, aby 
dędh w. m nie gta niektórych płat- 
RA w icznych urzędów ub promocyj pod- 
per ania ustawodawstwa i w rok po zgaśnię- 

u swych pełnomocnictw. Pan de Sade roz- 
PE EJ wniosek, rzekł między innemi: 
irie nie bedziecie się dziwić, że z taka 
2: do zwracamy ciągle wasza uwagę na 

urzędników wy ęój i bi Już po trzykroć 
brata Eba dob J] izbie. AA p Bi roc 
podobne propozycyje, jak moja pod 


rozpoznanie. Będąc tak blizkimi celu, nie je- 
steśmy tak słabego serca, abyśmy tę sprawę 
zaniechać mieli. Jeżli zeszłego roku nie przy- 
jęto tego projektu, pochodziło to z niektórych 
przemijających okoliczności, które obócnie już 
zadnego wpływu nie mają. Wiem otóm, że 
wtedy wielu z szanownych mych kolegów oba- 
wiało się, aby w końcu ustawodawstwa nie 
wstrzaśniono ministeryjum ; ta obawa nie może 
teraz zachodzić, Ministeryjum zjednało so- 
bie zaufanie izby, a ja jestem daleki od 
tego, abym nad tém miał ubolówać; nić ma 
bowiem z pewnościa żadnego członka w téj iz- 
bie, któryby z wiekszćm ubolewaniem patrzył 
był na gabinet zastapiony przez tych , którzy 
za plecami jego podstępy knuli, i na jego kark 
wstąpić chcieli. (Śmićch.) Środek , który pro- 
ponujemy, jest oprócz tego bardzo umiarko- 
wany ; nie wywoła on ani nieporządku ani od- 
miany; nawet w najtrwožliwszych umysłach nie 
może wzniecić żadnćj obawy. Wielkie reformy, 
społeczeńskie zmiany nie sa już na czasie, 
gdyż Francyja stanęła już prawie u kresu swego 
normalnego stanu; już nie możemy jak tylko 
krok za krokiem rozleglejsza zdobywać prze= 
strzeń i jużeśmy się temu warunkowi czasu 
poddali. 

Pan Liadićres: Ja sądziłem , że po dwu- 
miesięcznych debatach, podczas których wszyst- 
kie wielkie sprawy tak wewnętrznćj jak i za- 
granicznój polityki powoli rozbićrane ; będzie 
nam nareszcie wolno zająć się ważnemi spra- 
wami kraju. Opozycyja nie chciała tego. Pro- 
jelit, który przed Wpanami dopićro rozwinięto, 
jest tego dowodem. Cóż mówi do Wpanów ten 
projekt, po którym, jak słyszymy, jeszcze inne 
nastąpić mają? Do czegoź on zmierza? Jedy- 
nie do tego, aby zakłopotać gabinet, którego 
obalić nie zdołano. (Przerwanie z lewćj strony.) 
W roku 1840 wniósł pan Remilly tenże 
sam projekt, który podówczas przeciw potę- 
Zżnemu wpływowi lewćj strony wymierzył ; 
w roku 4843 wznawia pan de Sade tenże 
sam projekt, aby przeciw większości go wy- 
mierzyć. Co zbijałem w roku 1840, toż samo 
zbijam wroku 1843. Szanowny pan de Sade 
ceświadczył nam dopićro, że >| LEWEGO obec 
kraju jest wygrana; ja zaś RZE A Er 
konśnia, Że im dłuźćj ten projekt rozbierany 
bedzie, tóm ronićj dla niego pomyślnego skutku 
spodziówać się można.ć Pan Liadićres 
starał się nastepnie niesprawiedliwość pomie- 
nionego wniosku tóm udowodnić, iż przezeń 
chca właśriie najzdatniejszych i najbardzićj od- 
znaczających się mężów z izby oddalić, albo 
tćż im promocyję zagrodzić, a to dla tege, 
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Że zaufanie kraju posiadają. Jeżli już koniecz- 
nie chcą coś uczynić dla dopięcia tego zamiaru, 
który mniemany projekt ma nacelu, tedy na- 
leży raczćj przedłożyć w sali konferencyjnćj 
spis imion wszystkich deputowanych, i w tym 
spisie wymienić urzędy i promocyje, których 
oni sami albo tćż ich krewni w ciagu ustawo- 
dawstwa dostąpili. (Śmiéch powszechny.) Wtedy 
przekonanoby się, ażali zawsze uroczystości 
frazesów bezinteresowność czynów odpowiada. 

Pan Corne miał krótką mowę na korzyść 
projektu, przedstawiajac go szczególnićj jako 
takowy, który jest przydatny przyczynić się do 
pomnożenia godności izby. Potóm odczytał list, 
który pan Liadióćres wkrótce po rewolucyi 
lipcowćj napisał do swych wyborców , i w któ- 
rym proponował, aby census wyborowy znie- 
siono i urzędników mogacych być złożonymi 
zswego urzędu zizby wykluczono. 

Pan Liadióres: Wyszukano dokument 
z roku 1834, aby już itak małe znaczenie słów 
moich jeszcze bardzićj osłabić. Prawda, Że 
w miesiącu lutym 1834, gdy jeszcze nic nie 
było uregulowanóm , gdy jeszcze wszystko było 
chwiejne, wtedy sądziłem , że urzędowanie de- 
putowanego z posadą płatną, z którćj może być 
złożonym, jest niezgodne. Teraz tak nie sądzę. 
(Śmióch po lewćj stronie.) Francyja wróciła 
do spokojniejszego stanu, ateraz już nie wie- 
rzę wto, wcom piórwćj wierzył. (Šmiéch po- 
wtórny.) Ale wtedy wierzono jeszcze w wiele 
rzeczy.... 

Pan Lafitte: 
prawda I 

Pan Liadióres: Ja z mojćj strony wie- 
rzyłem w najszczćrszy patryjotyzm opozycyi; 
wierzyłem w polityczną jćj bezinteresowność ; 
słowem , wierzyłem we wszystko, co jest do 
uwierzenia niepodobne! (Śmićch po lewćj stro- 
mie.) Ale gdym widział, jak ów sławny pa- 
tryjotyzm w obec godnych pożałowania scen 
przed St. Germain VAucerrois i przed pałacem 
arcybiskupa spokojnie założył ręce. ... 

Głosy z lewój strony: Do porzad- 
kuj Do porządku! 

Pan Odilon Barrot: 
panowie mowcy mówić. 

P. Liadćres: Ponieważ mi przytaczają mo- 
je zdanie z roku 1831, muszę więc przyto- 
czyć-£akta, dla których zmieniłem to zdanie. 


Ach, to prawda! To 


Pozwólcie Mości 


(W tém miejscu przerwano moweę ponowio- 


nym i tak burzliwym krzykiem: do porządku! 
iż dalćj nadmienionych faktów przytoczyć nie 
mógł.) 

P. Odilon Barrot: Zdaje mi się, że po- 
przedni mowca bardzo źle się naradził, usi- 


łując odgrzówać dawne stronnictw potwarze- 
Wiadomo mu bardzo dobrze , że podczas smut- 
nych wypadków, do których on zmierza, 097 
powiedzialność nie mogła ciężyć na osobie 0” 
rzędowćj, która lubo nie majac żadnćj władzy 
w ręku, przecież w obec publiczności dla u- 
tłumienia tego nieporządku wszystko czyniła , 
co tylko czynić się dało. (Przyznanie z lewśj 
strony.) 

Pan de Lamartine, który potóm wstąpił 
na mownicę, uniewinoiał się poniekąd prze 
opozycyja, że w tćj sposobności zmuszony jest 
zbijać projekt, który od nićj wyszedł. Ale on 
oświadczył się już trzykrotnie przeciw pomie- 
nionćj reformie, i spodziówa się, że opozy”. 
cyja sama nie będzie żądać, aby się swemu 
ugruptowanemu zdaniu dla taktyki parlamen- 
tarskićj przeniewierzył. Potóm mówił dość 
długo przeciw propozycyi, a gdy po skończonćj 
jego mowie izba wysłuchała odpowiedzi paba 
Gustawa de Beaumont, wstąpił na try- 
bunę minister spraw wewnętrznych i 
rzekł: Rząd nie może dłużćj dozwolić trwać de- 
batom, aby i on nie wyrzekł swego zdania. My 
jesteśmy tego przekonania, że pomienionego 
projektu pod rozpoznanie brać nie należy 
Nić ma w téj sprawie nic do czynienia, cóż” 
kolwiekbadź mowcy opozycyi wyrzekli. Pocóż 
szukać zaradczego środka tam, gdzie choroba 
jest tylko urojona? Wykluczenie urzędników 
zamiast pomnożenia znaczenia izby, i owszem 
jeszczeby je zmniejszyło, gdyżby masa parla- 
mentarskiego objaśnienia znacznie przez to 0- 
słabiona została. 

Poczćm izba przystąpiła do głosowania. Dwa 
razy było głosowanie przez powstanie i siada- 
nie wątpliwe, i dla tego musiano przystąpi 
do tajnego głosowania, z którego następujący 
rezultat wyniknał : 


Liczba głosujących . . 388. 
Zupełna większość . . 195. 
Za wnioskiem . . 181. 


Przeciw temuż . . . 207. 

Izba nie wzięła propozycyi pod rozpoznanie 

Z Paryża dnia 28go marca. Książę 
Aumale przysłał do jeneralnego gubernato- 
ra Algieryi nasiępujacy raport: »Mości Jo” 
nerale! Stosownie do rozkazów WPana, opu" 
ściła kolumna dnia 2. marca Med eah ado/% 
4. stanęła w Oud-el-Erun, gdzie już 227 
stała kolumnę pana Verge i konwoj 1 
mułów , które tenże przyprowadził z Algićr"* 
Powietrze, które przez pićrwsze trzy dni mar” 
ca było dość piękne, bardzo się zasłociło- 
Dószcz lał przez cały dzień strumieniem » a 
pod wieczór zamienił się w śnieżną zamieć, 
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której mrożony północny wiatr towarzyszył. Kraj, 
jak WPanu wiadomo, jest ogołocony z drze- 
wa. Noe była bardzo przykra, i dla tego stra- 
Ciliśmy trzech ludzi z batalijonu krajowych 
Urajlierów i kilku Arabów. Nasi Żołniórze -u- 
trzymywali się ciagle zwyczajną swa energiją. 
a miałem zamiar dostać się do Bordseh- 
'el- Gharoub; ale prowadząca tamže dro- 
Ba, gdy mi ją opisano, skłoniła mnie do po- 
Wrotu, Byłem pewny, Że w odwrocie będę 
miał dobrą drogę i o trzy do cztórech mil 
znajdę okolicę zaopatrzona w drzewo. Przy- 
yliśmy tam około godziny pićrwszćj śród stra- 
sznćj burzy, jednakże niedoznaliśmy żadnej stra- 
ty; Pod wieczór przestał śnićg padać noc była 
piękna, a Żołniórze nasi zaopatrzeni dobrém 
obuwiem i posileni, odzyskali zrana znowń da- 
wną swoję wesołość. Dziś odpoczywam; po- 
wietrze jest piękne ale jeszcze nie można mu 
zaufać, Jeźli jutro będzie pogoda, będę się 
larat natrzóć na niektóre plemiona B eni- 
Żaad. Kalif zdaje się nam służyć bardzo 
gorliwie. W pochodzie połączyli się ze mną 
houvar-liouider-ben-Abdallaz i 
Ben-Jaca (kulawy). Wrócili oni z podjaz- 
du, który na mój rozkaz swymi jezdźcami w 
 poładniowój stronie wykonali. Stronnicy. oba- 
dwóch: E1--A k bar poszli w rozsypkę. Ko- 
czujące plemiona powróciły do swoich siedzib, 
wszystko było, jak mi mówiono,. spokojne. = 
(Powyższy raport: datowany jest z koczowiska 
w Blbo teu m + w pobliżu Oued -Z e- 
ghoua dnia- 6. marca. "xm 
Dzieńnik National ogłosił za bezzadną wieść, 
jakoby wybory paryzkićj gwardyi narodowćj 
w ogóle pomyślnie dla przyjacioł -gabinetu 
l Guizota wypadły. © * or ai © i 
i to Mossyja. ” EEN 
Pisma berliúskie-zawiérają następujące do- 
niesienie z Petersburga pod -dniem 18. marca: 
«Handlowemu domowi-Bouillet i spółce w Rouen 
"we Francyi , nadano potwierdzony przez naj- 
Wyższą instancyję dziesięcio-letni przewilój na 
zaprowadzenie nieprzęrwanćj żeglagi parowćj 
„między Odessa a Marsyliją, z przyzwoleniem 
wszelkiego ułatwienia co się dotyczy cła ikwa- 
rantanny , jak takowe w tćj mierze Towarzy- 
stwu żeglugi parowćój,.na Czarnóm morzu w 
"roku 483ą nadano. , Zegluga ta ma wejść je- 
szcze tego roku w wykonanie, i rozszórzy nie- 
zawodnie stosunki handlowe z Francyją połu- 
dniową: — w ujściach Dniepru w Czarne mo- 
rze niedaleko miasta Chersonu, zaczęto nie-* 


h 
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dawno poławiać ostrygi, które €o de smaku i!' 


świeżości przechodzą nawet sprowadzane ze 


Są to pićrwsze, które dotychezas 
stronie pomienionego morza spostrze- 
Żono. 

Znany i powszechnie w Świecie handlowym 
szanowany Bankier cesarsko-rossyjskiego Dwo- 
ru, baron Ludwik Stieglitz, umarł ta w 
Petersburgu nagle na apeplexyję, 6. marca, o 
godzinie 9 rano, mając 65 lat wieku. 


ŻA Ą 


WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


gp... 


podniesienia ceny przyczyniły się zapewne i 
mrozy „w początku marca nastale, które na 
pózniejsze zasiewy_ ozime niekorzystny wpływ 
wywrzćć ;miąły, I inne gatunki zbęża popra- 
wily, stę: cokolwiek w cenie; i tak płacą tu 
teraz za kórzec pszenicy 4 zr.; Żyła 2 zr., 


jęczmienia 2,zr.* hreczki 2 zr., owsa T zr. 36 
‘Rre, grochu £ zr: 24 kr”; pròsa 6 zr. w.'w. 


— (o do handlu w 6 dk a, to teń' zawsze 'je- 
szcze w uśpieniu. —"Potaż zakupują tu po 
wysokich cenach, i to z przyszłego nawęt wy- 
roóbu.' 3 4 MUSŁAC Ya; 

| 
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Z Nowego Sącza d. 2. kwietnia Roboty w 
polu rozpoczęte wciepłym lutym, masiały być 
z nastaniem marca z powodu mrozów znowu 
wstrzymane, a nawet dotąd mamy tu ostre zi- 
mna. — Zboże'przy braku odbytu ciągle 
nizko stoi: za korzec pszenicy płacą tu 3 zr. 
18 kr., żyta 2 zr. 12 kr., jęczmienia 2 zr. 6 
kr., owsa 1 zr. 18 kr. mon. konw. — Zapasy 
okowitój poszczuplały, bo jéj wiełe do 
Szlazka i Czech wyprowadzono, zdaje się, że 
gdyby i wywóz ustał, to na własna potrzebę 
ku źniwom podrożeć powinna. Dzisiaj dają za 
garniec okowitćj 3Ostopniowćj po 24kr. m. k., 
a szumówki po 19 kr. m. k. = Wykarm w o- 
łów dawno już tyle korzyści nie przyniósł, 
jak w tym roku; spekulanci zachęceni zna- 
cznym zyskiem, krzątają się bardzo za kupnem 
takowych. — Potaż stoi wysoko tak w Wro- 
cławiu jak Pradze; w skutek czego płacą tu 
cetnar białego kalcynowanego po 11 złr., a 
niebieskiego po 10 złr. m. k. — Interesa z k o- 
niczem juž się za granicą odbyły; speku- 
lanci ponieśli straty, gdyż nasienie to prawie 
ciągle w cenie spadało. Anglija, co niedoświad- 
czoną dotąd bywało rzeczą, nie wzięła w tym 
roku z Niemczech ani jednego ziarnka koni- 
czu; nasze więc nasienie wysyłano z Wrocła- 
wia do prowincyj nadreńskich, Bawaryż, Sa- 
ksonii, i także wprost z tąd do Czech. Nad- 
zwyczaj wielką ilość tego nasienia wywieziono 
tóż ztąd do Węgier ; i teraz jeszeze ma ono 
tam odbyt, Korzec po 18 zr. m. k, 


Z Londynu, dnia 2igo marca. Wełna 
znowu lepszych doczekała się czasów, i tak ko- 
lonijalna jako i owa ze stałego lądu ma dobry 
pokup w cenach popłacających. Spodziewaja 
się iż na wiosnę będzie ona bardzo poszuki- 
wana, a to w akutek kontraktu Rządu wscho- 
dnio-indyjskiego, i w skutek pomyślnych do- 
niesień, któreśmy ostatnią pocztą o stanie tar- 
gów indyjskich odebrali. 

' Pszenica na wszystkich główniejszych 
targach Anglii bardziój jeszcze w cenie spa- 
dła, i mało się o nią-dopytują. 

(Preuss. Handl. Zeit.) 


Fałszowanie piwa przez dodanie 


wody, jest zdrowiu szkodliwe, 
Gazeta politechniczna Leuchsa, zawićra w 
tym przedmiocie rozprawę, którćj treść tu 
wyjmujemy : i 


„rzy, a więc jest narkotycznym. 


Lae 


Nie jednemu piwowarowi i szynkarzowi zda” 
je się, iż dodanie wody do gotowego już pr 
wa, nic zdrowiu nie szkodzi. Tym czasem do- 
świadczenie przekonało, iź piwo wodą rozcień” 
czone, nabiera goryczy i bardzićj zdrowiu szło- 
dzi, niżeli gdy wprost z browaru słabe W)" 
chodzi. Robić słabe piwo w browarze, jest 
oszukaństwem, ale do gotowego już piwa %0; 
lówać wody, jest niemal to samo, co zadawać 
truciznę. Kto się o tém chce przekonać, niech 
na talćrz porcelanowy nałeje troche dobrego : 
czystego piwa brunatnego, i niech to zostaw! 
na wolnóm powietrzu, dopóki piwo nie ulot® 
się i nie zostawi po sobie cokolwiek gąszczu: 
tój tęgości co syrup; gąszcz ten nie ma sma- 
ku gorzkiego, a posmarowawszy nim oko kocie» 
zrzenica jego nie rozszórzy się; zkąd wynika» 
iż gąszcz ten nic jest narkotycznym, odurza- 
jącym. — Zróbmy z tém piwem inna próbe» 
to jest dodajmy do niego trzecią część świć” 
żéj wody źródlanej, i pozwólmy aby się ulotniło» 
tak jak p7 pićrwszćj „próbie ; przekonamy Się 
wtedy, iż pozostały gąszcz będzie bardzo gorz” 
ki, i Że zrzenicę oka kociego znacznie rozszć” 
Ztąd wniosek 
widoczny, iż dodąnie wody nie odjęło piwu mo- 
cy, lecz uczyniło go bardzićj odurzającóm * 
rozmarzającóm. Jakże to wytłómaczyć? Oto 
w dobrze wywarzonćm piwie, pierwiaste 
chmielu narkotyczny i gorżki jest w ścisłóm 
chemicznóm połaczeniu z wstrzymanym w swo* 
jem fermentowaniu pierwiastkiem cukrowy 
i z gumma, które ze słodu, czyli właściwie % 
krochmalu jęczmienia, w czasie procedury 
browarnćj się utworzyły. Zaś przez później- 
sze dodanie wody Źródlanćj, to połączenie che- 
miczne zrywa się, to jest, następuje rozkład 
chemiczny, w skutek którego pierwiastek nar” 
kotyczny i gorżki wychodza ze swojego zwiąż* 
ku z pierwiastkiem cultrowym i gummą; * 
oddzielają się. — Kto wiec do* gotowego już 
piwa dodaje wody Źródlanćj, niech wie o tém 
iż zdrowy ten napój, zamienia przez to W 
trunek odurzający, gorŻki, zatruty, a tém s% 
mem bardzo szkodłiwy. 


> 
TEATR POLSKE. a 
| "R d 
Jutra: (po raz drugi) Noc i poranek, dramat W 4ch 
oddziałach a w 5 aktach. x 
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